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-mu papiezkię błogosławieństwo. 
jeździe, konający wolnićj oddychać zaczął, okazały się ko- 


Prenumerata w miejscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4, 


Ner pojedynczy gt. 10. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KROLESTW POLSKIE. ! 


— Na zasadzie reskryptu wysokićj Komnfissji rządowćj 
spraw wewnętrznych i policji z d. I7 b. m, Nr. 19383 i 
stosownie do polecenia prześwieinego urzędu municypal- 
nego M. S. W. z daty 18 t. m. za Ner. 1680, ogłaszam 
niniejszćm: iż firmę handlu mego, Jonasz Zelmanowicz 
Janasch, w Warszawie przy ulicy Solec pod Nr. 2921 
będącego, z przyczyny podobieństwa a siąd często wye 
nikajacych pomyłek, dla uniknienia tychże nadal zmie- 


nifem na Jozef Janasch, i tćj firmy odtąd we wszelkich 


czynościach używać będę. — w Warszawie dnia 23 /gru- 
dnia 1829 r. + Józef Jazasch. 


“Wiadomosci Warszawskie. 


Fe , > ty Y : O 
"— Niektóre szczegóły tyczące się zgonu ś. p. Woroni- 


cza arcybiskupa i prymasa króleslwa, wyjęte z listu pi- 


| sanego z Wiednia dnia 10 b. m. przez-xiędza Jana De- 


kerta kan, katr. W rszawskiego. — «X. Prymas przeniósł 


się do wieczności w nocy z dnia 6 na 7 b. m. o trzech 
kwadransech na jedenastą. 
ma tygodniami raptownie w sposób dziwny zaczął odzyski- 
wać mowę i rych w naruszonych członkach, ciągle był 
trapionym bezsennością, która się poićm w sen letargicz- 
czny stopniowo zmieniłą, Przez długi przeciąg czasu, by- 
ła to tylko ospałość, którąśiny zmordowaniu ciała tak 
długą bezsennością, przypisywali. Dnią 30 listopada sen 
z tak wielkióm połączył się osłabieniem; iż doktorowie, 
w obawie ażeby nie był snem poprzedzający paroxyzm ap- 


'.poplektyczny, wszelkich środków użyli, by ma zdpobiedz. 


Pomimo to jednak, sen letargiczny trwał z matemi 
przerwami, aż do godziny pićrwszćj w nocy dnia l na 2 


grudnia, a wtedy ocucenie się, połączyło się z tak stra- 


sznemi symptomatami, iżeśmy za potrzebę uznali nie cze- 
kając dnia, opatrzyć dostojnego prałata świętemi sakra- 
mentami, Przyjął on je z przytomnością i czuciem, lecz 
w parę godzin, znowu wpadł w sen, z którego ani ob- 
stawienie pijawkami głowy ani wszystkie najdzielńiejsze 
do. ocucenia sposoby wydobyć go nie zdołały. Od go- 
dziny 12 z południa, rozpoczął się-eśląns formalny kona- 
nia. Zaprosiłem nuncjusza apostolskiego, który udzielił 
, Wkrótce po jego wy- 


lory na twarzy, juź od dwóch godzin śmiertelną okrytćj 
bladością, pulsa bić zaczęły, ustał sen letargiczny, przy” 


345. 


Grudnia 1829 roku w ISobotę. - 


„fati. 


W czasie, kiedy przed pięcio- 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie, 


m 


a 


Ona umysłu okazywała się być zupełną: błysnęły © 
jak najpochlebniejsze lekarzom nadzieje; jednakże słabość 
całego ciała wzmagała się co moment, nakoniec w nocy - 


z/'dnia 6 na 7, podniesiony na łóżku w stanie siedzącym 


omdłlał; po orzeźwieniu, rozpoczęło się spokojnie iz przy» 


tom nośią złączone konanie, i w samém zakończeniu lita» 
nji do Matki Boskićj, którą, odbywszy iuż wszystkie akty 
imodlitwy z domownikami, nad nim odmawiełem, ostatnie 
wydał tchnienie. — Dnia 8 Ł m. w celu nabalsamowa= 
nia ciała, zrobiono sekcję, którćj był obecny doktor Mal- 
Okazało się znićj, Że sztuka lekarska Życia mu prze» 
dłużyć nie mogła, siedlisko bowiem całćj jego. choroby, 
która go od wielu lat trapila i do zdumiewającego do- 
szła stopnia, było w głowie. W lewćj stronie mózgu znale- 
ziono skir wielkości kurzego jaja, złożony z materji sta- 


łćj, obcéj mózgowi, którćj Żyłki znajdowały się w stanie 


ciągłój suppuracji, a zatóm skir powiększały. Ciśnienie 
takiego ciała na mózg tłumaczy wszystkie fän ma_Tó- 
wnie choroby jego jak stanu moralnego, w którym się od. 
dawna zaajdował. Wnętrzności okazały się zdrowemi zu- 
pełnie: kość pacierzowa w jednóm miejscu była skrzywio- 
na gdzie cisnąc na płuca, mogła być przyczyną kaszlu, 
jaki go często trapił. — Gdy wolą było nieboszczyka 


i życzeniem jest familji, ażeby ciało jego: złożone by- 


ło w kościele katedralnym: Krakowskim , i gdy zatćm do 
miejsca swego spoczynku ma być przewiezione, więc spra- 
wiliśmy mu taki tylko obchód pogrzebowy, jaki w podobnych 
okolicznościach tu w Wiedniu bywa w uŻywaniu. Wiele- 
śmy musieli użyć mozołu by prostotę obrządkową Wie- 
deńską, nasunąć ile można było do godności i okaza- 
łości pogrzebów naszych. Dopomógł nam do tego zna» 
cznie grzecznością swoją arcybiskup Wiedeński, a szcze- 
gólnićj zacny jego suffragan. Dnia wczorajszego od ra= 
na ciało przystojnie wystawione: było w obitym kirem 
pokoju, i na dwóch ołtarzach aż do południa za duszę 
zmarłego msze Ś, się odprawiały. O godzinie Gtej wie- 
czornćj rozpoczął się świetny kondukt od mieszkania 
przy ulicy Dorothaergasse do kościoła parafjalnego ś. Mi- 
chała; postępując ulicami Graben i Kohlmarkt, poprzedza 
ły go instytuta ubogich miasta, za niemi duchowieństwo 
złożone z 60 przeszło kleryków seminarjum ś, Ste- 
fana, tyluż blisko konwiktu wielkiego Frintaneum, Passa 
nitów , Węgrów, zgromadzeń xięży Mehitarystów, Ormjan, 


Kapucynów, Franciszkanów, kleru swieckiego, kanoni-' 


ków katedralnych i t. d..  Celebrował suffragan biskup 
Leonhard , ciało niesione było przez Óciu kleryków 
Gallicjanów, otoczone licznym orszakiem Polaków obywąe 


( 1486 ) 


A v A . r 
_Pisma nadesłane, zgodne zzamiarem wydawcy, znajwię- 
kszą wdzięcznością przyjmowane będą, a nawet upraszasię 
najuprzejmićj rodziców,. nauczycieli i wszelki dozór nad 
dziećmi mających, aby raczyli wspierać zamiary moje swe- 
mi spostrzeżeniami, 1 
sienia o wszelkich ważnych zdarzeniach między dziećmi, py-/ 
tania, zarzuty i sposoby do rozwijania władz umysło- 


teli i młodzieży uniwersytetu, Pogrzebowa ta processja za- 
jęła jednostajnćm pasmem światła, całą drogę od domu do 
kościoła, która jest bardzo znaczna, i w najpiękniejszym 
porządku obchodząc po kościele, w nim się” rozwinęła. 
Zwyczaj i zakaz ogólny rządu, nie dozwolił Źadnćj prze- 
mowy. Po absolucji, zwłoki w iniejscu przyległćm w iednej 
z kaplic kościelnych, zostały złożone. Uznano powsze- 
~ chńie, Że Wiedeń dawno nie widział tak poważnego; po- 
_grzebu. 'Tłok ludu po ulicach był bardzo wielki; okna 
wszystkich domów, pomimo mocnego mrozu, pootwierane 
i widzów pełne. Dnia dzisiejszego odbyliśmy prywatne 
exekwie z zaproszeniem nanie tylko rodaków nam gna- 
WARE Z 5 ? JSK zeńskiej. 
rj Na Podolu dnia 26 z. m. dało się uczuć trzęsienie zie- |_| \WVydawca Ziemomysła uwiadomia osoby na 
mi, szczególniej w okolicach Winnicy byfo przerażające ; | zamieszkałe, iż stosownie do układu ga 
PONOC A == vwala szczęk, rozpadałty się | królestwa Polskiego, możne 
sufity, hu odziemy słyszano. ropna trwoga przeraziła 

a NG o p = 

— Nadesłane — Wieczór dany wprzeszłą sobotę wre- 


sursie, był jednym z najprzyjemniejszych w stolicy naszej. SE à : 

Do E S GORDI się talent P. Chopin. AM RPA AA AE Zeszłego lata przeszło 
Przyjmowany z zapałem za granicą rodak nasz, nie dał- DOE EO ROWNO VET ZiZa g prape ionis 
4 ; erea pass ; Cd? (ŻĘ tójże wody używania i prawie wszyscy doznali pomocy. 
się dotąd publicznie słyszeć w ojczyznie Swojej. Skrom- Spodziewać się należy, że na przyszłe lato nicrównie wię- 
ność, chociaż najpięknićjszy przymiot talentu, z téj stro- | cćj przybędzie w to miejsce szukać polepszenia zdrowia, 
ny uważana, jest mnićj chlubną. Czyż talent p. Chopin | zwłaszcza, że mają być przysposobione wszelkie wygody. 
nie jest własnością jego ojczyzny? Gzyż Polska nie potrafi | — Numer 51 Motyla wyszedł z druku wraz z ryciną:o= 


i 
wych lub do poprawy obyczajów służące. 

Miło mi przytćm donieść, iz szanowna autorka Pamiąt- 
ki po dobrój matce i Rozrywek dla dzieci (wspólnie należyć 
będzie do wydawania tego pisma. Oby każda kartka niniej» 
szego pisma,była dowodem,że mam na celu pożytek młodzieży 
dła którćj wyłącznie prace moje poswięcam. f 

Stanisław Jachowicz. Nauczyciel szkół wyższych płci 
S, 12 prowincji 
u -zayrekcją jlną poczt 
i na to pismo prenumerować we 
wszwstkich urzędach pocztowych za tęż samą cenę co i w 
Warszawie , to jest, po zł: 67gr. 20 kwartalnie. 

-- Doniesionćm było o skuteczności wody uzdrawiającej, 
będącćj w miasteczku. Busko w województwie Krakow- 


z 


Równie mile przyjętemi będą donie- - 


godnie jego ocenić ? Utwory -pana Chopin noszą bez za- 
przeczenia piętno wielkiego jenjuszu; między nowemi jego 
dziełami ma być koncert z E mol, godny iść w rzędzie z 


statnićj mody Paryzkiej. 
skich (list 12). j 
4) Kronika wypadków od d. 29 listopada do 12 grudnia 


Zawiera: l) Listy do dzieci pol- 
2) Kiedy niekiedy. 3) Różne wićrsze, 


dziełami najpierwszych Europy muzyków.. Spodziewamy b. r. 5) Rozmaitości. ; 

się więc Że p. Chopin tyle razy od nas wzywany, nie ze- | — Tom 4 i oslatni romansu p, t. Puszcza, pyszedł z 
chce dłużćj, znszczerbkiem swojej i narodu.sławy, przy- druku. Prenumeratowie odebrać go mogą w właściwych > 
tlumiać w nas to miłe przekonanie, że i Polsk. wielkie | kańtoróch, REZ 52 z 


talenta wydaje, — Sł. Ege Ko 060 = >| 
Uwiadomienie o nowdm codziennem pisemku dla dzieci. 
Pomimo wielu pism ważnych dla młodocianego wie- 
ku, nie mieliśmy jeszcze takiego , któpeby codziennie 
— obok rzeczy moralnych, przynosiło dzieciom pomoc nau- 
kowa; przedsięwziąłem więc wolne od zatrudnień chwi- 
le, poświęcić wydawaniu tego rodzaju pisma. 
"0d l stycznia 1830 r. wychodzić zacznie w drukar- 
"ni Gałęzowskiego Dziennik dla dzieci.  Dowiedzą się 
tam o dziełkach dla nich napisanych, o zdarzeniach co- 
dziennych niosących naukę i przestrogę, o czynach 
| kości, o zakładach godnych wspomnienia. Niemnićj o- 
©” pejmie to pismo nauki moralne w rozmailej postaci, 
wiadomości nańkowe w krótkićj zawarte treści, przestro- 
gi we względzie zdrowia, wyjątki z dzieł rzadszych lub 
` niedostępnych dzieciom , nakoniec różne opisy, powieści, 
 przypowiastki, śpiewki, zagadki, szarady i anegdoty. 
> Codziennie, wyjąwszy niedzielei święta, woyjdzie jeden 
numer, złożony z dwóch kart w 12. Gena przedpłaty złp. L 
JO Bisłęcsdie, zdp. 4 kwartalnie. 
Zamówić można na Nowym-świecie u 
Towarzystwa prz. nauk na Krakowskiem przedmieściu, w 
"handlu Wemmera i w sklepie obogich, w domu Petisknsa 


uKulhnigka, na Podwalu u Ciechanowskiego, na Miodowćj | — Położenie naszego miasta ciągle jest zas 


ulicy w xięgarniach Hugues et Kermen, i Brzeziny, w skle- 
pach Magnusa i Klukowskiego, na długićj ulicy u Kieliche- 
ma, na ulicy Mostowej w handlu Moritza, na Nowém mieście 
w handlu korzeunym Brzezińskiego, i w drukarni Gałęzow- 
skiego gdzie główny skład tego pisma. W zględem prenume- 5 
xaty na prowincji późnićj doniesiono będzie. 


ludz- | dla nich blisko kwarantanny przygotowanego. 


Szteblera w domu rydy, z syne 


-- Mam honor donieść szanownej publiczności, iż śpiewki 
Miotlarza, szczególnie pierwsze cztćry, są moje, a teng 
bardzićj pomyst J/ioteżek winićjsce niemieckiego Aszen miera 
na (Popielarza) do mnie należy. Następne piosnki dora 
biał sobie p. Nowakowski; mój kollega. Nie śmiałbym, 
drukując cxemplarz, umieszczać mego nazwiska na czele, 
gdyby iaaczćj było. Józef” Damse. 
ROSSJA. — Z.Odessy dnia 23 listopada (5 grudnia). 
— Ambasadorowie Tareccy wysiedli na ląd ostatnićj s0- 
boty, to jest d. 16 listopada. Udali się natychmiast do domu 
Dom ten 
został zamknięty 1 poddany przepisom kwarantanny, — 
Oto jest,lista osób, składających ich orszak: Przy Halik 
paszy jest czterech adjutantów : pułkownik piechoty Nas 
mik Effendi; pułkownik jazdy Kafia Aga; naczelnicy szwą- 
dronów: Ali Aga i Bakry Aga. Oprócz tego, urzędników 
domu i sług 38. Negib Effendi ma 15 służących. Sarim 
Effendi sekretarz poselstwa, podsekretarz ministra spraw 
zewnętrznych i naczelnik administracji Pasey Mukata, 
ma 4 służących. *Tłómacz poselstwa Stefanaki Wogo- 
m itrzema służącymi. Jzak Trident, drugi 
tłómacz, z jednym służącym. — Wszystko poselstwo Z 
orszakiem, składa się z 71 osób. > 


pokajające. 


Nie zaszedł Żaden nowy przypadek zarazy i większa część 


domów zamkniętych, została oswobodzona: W kwaran- 
tanie portówćj równie nie masz nic nowego s w waran- — 


Jonnie tymczasowćj umarły trzy osoby% lecz nikt na nos 
*wo nie zachorował. RZ E 


aaa (R 


- tureckich, oznajmił onym, Że'd, 8 (20) t. m. wyjdzie 


© z państwa Otlomańskiego. ` 


-27 fadownych zbożem wypłynęło za granicę. 


Res $ U "z 
1 


—— Wiadomości z Bessarabji są dosyć pocieszające. W Iz- 


miaiłowie widocznie zmniejsza się zaraza; w Leowie uda- | Gdy wojska sprzymierzone dnia 31 marca zajęły Paryż 
ło się zupełnie ją wstrzymać; wciągu dni 8 lub 10, nief 4 
było Żadnego wypadku ani w Kiszyniewie ani w Bende- | 
rze. Zaraza, która się okazała na przedmieściu i w kwa, | 


rantannie Dubosarskiej, została wstrzymana. Nie nie za- | 


mieszało spokcjności mieszkańców miasta, 

— Hrabia Woronzow, jenerał gubernator, powrócił do 
Odessy. ż GRA ę 

— Niezwyczajnie wczesna zima tego roku, nietylko nie 
wolnieje, lecz codzień staje się ostrzejsza. — Termometr 
zniżył się w ostatnich dniach kilku do 15%, a barometr | 
stoi nadzwyczojnie wysoko. 
wszelako lepićj jest jechać saniami niżeli wozem. Port | 
jeszcze nie zamarzł, lecz dużo jest śniegu przy brzegach. 
Słowem, nikt sobie nie przypomina tak wczesnćj i ostićj 
zimy » ; 

— Traktatem Adrjanopolskim było postanowione, że twier- 
dza Zura będzie naszemu wojsku oddana, aby onę znieść | 
a miejsce na którem stoi, będzie Wofłoszczyznie zwró- 
cone. — Warunek ten jest z liczby tych, którego dopel: | 
nienie bezpośrednio powinno poprzedzić epokę, w któ- 
rój wojsko nasze pocznie wychodzić z prowincji państwa | 
Ottomańskiego. — Zurża została oddana wojsku naszemu | 
w d, 80 października (12 listopada). Zdarzenie to stu- | 
Żące do spelnienia punktów przedugodnych traktatu A- | 
drjanopolskiego , jest tém ważniejsze, ile że jest pierwszym | 


tek traktatu. Naczelnie dowodzący otrzymawszy o tém | 
urzędowe doniesienie od W. wezyra i pełnomocników | 
z Adrjanopola dla przeniesienia swojćj głównej kwatery $ 
do Burgas. W tym samym czasie forpoćzty nasze cofn: 


się na linję, na której powinny stać do upłynienia pier- | 7 3 y Ery ri 
a KRET f: PRZE - |. | szące się dymy okazują, Że albo we wnętrznościach jego 
wszego z terminów, przeznaczonych dla wyciągnienia wojsk | zsak E, r zad 
> A i ŻĘ GBA «7 | pozostały jeszcze materje palne,albo, że je teraz zbiera; 


Z dnia 18b. moga d 22, wie przybyły Żadne okięly : | 


— Z Tiraspola d. 16 (28) listopada. — Dnia 14 (26) | 


jokoło godziny 4 rano, dało się uczuć gwałtowne wstrzą- | wszystkie skutki tego zjawiska. 


Śnienie ziemi, trwające blisko 4 minuty. Skutkiem tego 
domy podoslawały rysów i okna zostały potłuczone. ` 

— Z Kiszenewa d. 15 (21) listopada. — W dnia 14 
(26) t. m. o godzinie 4 bez kilku minut rano, uczaliśmy į 
tu tak gwałtowne ziemi wstrząśnienie, iż ludzie nie pa- | 
miętają, aby podobne kiedyś było. . Zjawisko to, tém 
jest ważniejsze, iż poprzedziły go dwa uderzenia gwaf- 
towne, i Że trwało bez przerwy przeszło trzy minuty; | 
wszystkie budowy w mieście mnićj lub więcćj ucierpiały; | 
wiele kominów zawaliło się, i niektóre części głównych | 
domów zostały wzruszone, Szczekanie psów , ryk krów, 
rzenie koni i ogólnie wrzask wzystkich zwierząt towarzy- 
szył temu zjawisku. - To trzęsienie ziemi podług nadcho- 
dzących wiadomości, dało się uczuć także w Chersonie, | 
Borysławiu, w Janowce , Akiermanie, Reni i we wszy: | 
stkich tych miejscach trwało prawie cztery minuty; w] 
jednych mnićj, w drugich więcćj uszkodziło budowy. 


ANGLIJA. — Z Londynu d. 9 grudnia. — Tutéjsza ga- 
zeta Goniec, czyni uwagę, iż podobny wypadek, jaki się 
niedawno zdarzył w Ażji, Że tam dowódca wojska cesar- | 
Bko.rossyjsktego już po zawartym pokoju stoczył bitwę] 


Chociaż mało jest śniegu, | 


wego brzegu Dunaju 
l 8 5 , 


z- Turkami, wydarzł się także w wojnie z Francją r. 1814: 


a marszałok Soult, który stat naprzeciw lorda Weling- 
tona, i mógł być dobrze o tćin uwiadomiony, nie prze- 
słał dowódcy Angielskiemu Żadnego o tém doniesienia, 
ten więc uderzył dnia Il kwietnia na Francuzów pod Tu- 
luzą i stoczył krwawą bitwę, w której 6000 ludzi po- 
legło lub było ranionych. 

— Strach! strach! powiada jedna z gazet Londyńskich , 
w tych dniach wykonało 140 adwokatów przysięgę i roz” 
poczyna urzędowanie swoje. $ 

— Ostatnie doniesienia z Rio de Janeiro, sięgają do d. 
l października.  Nowó zamierzony bank nie został je- 
szcze urządzony. - 3 

— Donoszą z Wenezuelli, Że tamtejsi gierylasowie, któ» 
rzy od lat ośmiu przeciwko Kolumbji w sprawie króla 


| Ferdynanda walczyli, ukrywającsię w górach, teraz zło- 
| Żyli broń i wykonali przysięgę wierności. 


Uwolniono na» 
tychmiast wszystkich ich jeńców, a oficerowie pozostali- 
w stophiach swoich. Jeden tylko jenerat Arizabal nie 
chciał się poddać i schronił się w góry Guives, gdzie z gar- 
stką swych stronników przebywa.. E 


| MULTANY i WOŁOSZCZYZNA.— Pszczoła Wołoską za- 


| wiera dodatkowe jeszcze wiadomości o trzesieniu ziemi w 


Bukarescie. 
W dniu trzesienia wieczorem we dwie godziny po za- 


| chodzie słońca dało się znowu uczuć lekkie wstrząśnie= 


- przykładem, iż Turcy oddają twierdzę w pokoju, w sku- | 


nie, a niektórzy twierdzą, Że na drugi dzień jeszcze 
się raz ponowiło; tu w mieście u spadzistości góry 
Dembowicy, wystąpił z ziemi czarny piasek wydający woń 
siarki i Żywicy. U stóp gór trzesienie było mocniejsze, 
domy w Kamninie są bardzo uszkodzone. Za przyczynę 
tego trzęsienia naznaczają bliskość wulkanu, ktorego wyzno- 


by kiedyś takowemi wybuchnął. Pod klasztorem Mare 


| dzineny otworzyła się ziemia na kilka piędzi, zkąd pły» 
lnie teraz woda czarna 1 smierdząca. — Nie 


_nadeszly 
jeszcze wszystkie wiadomości z okolic, aby poznać można 


| TURCJA — Korrespondent Norymberski umieścił naste- 
| pający list z Bukarestu-pod d. 20 listopada: — «Artykuł tra- 


ktatu Adrjanopolskiego, względem ustąpienia Turków z le» 
został nakoniec uskuteczniony i 
wydanie twierdzy Dźurdźewo Bossjanom nastąpiło, Pa- 


| sza Ruszczuka i Dźurdżewa, Kutszuk-Mehmet, który dlu- 
| go czynił trudności, poznał nareszcie, iż musi uledz i sto» 
| sować się do okoliczności; doniósł jenerałowi Kisselewowi, 


14 wyda twierdzę, temu, kogo jenerał do tego przezna- 


| czy. - Zaraz potem korpus jenerała Kisselewa, który 
| się znajdował w Gabrowa i przed Sophia, ruszył celem 
| wrócenia za Dunaj. 


Jenerał Kisselew chciał dnia 19 b. 


| m. przeprawić się przez tę rzękę pod Sistowa, a prawe 
| jego skrzydło pod jeneralem Geismar przy, Rachowa. 

| Trzeci korpus wojska, który stal przed Szumią, udat 

| się jaż w pochod i przednia straż jego przeprawiła się 
| przez Dunaj pod Kolerasz. 
| iwem jenerata Pahlen , ciąguąc z Adrjanopola, przeszedł 
| góry Batkanu. 


Drugi korpus pod dowódz- 
Przeprawi się przez Dunaj pod Satuno- 
wem. Główna kwatera feldmarszałka hrabiego Dybicza 
Zabałkańskiego, udała się do Slimno,» OE 


` 


WIADOMOSCI ROZMAITE. 5 
-- Dr. Wallaman wynałazł nowy hamulec który może być 
galożony zkozżła kabrioletu, lub zgiębi powozu i na pow- 
rót zdjęty, tak iż wożnica, postiljon lub konduktor nie 
otrzebuje wysiadać. "Trafność i użytecznosć tego wyna- 
azku już się zkazała w pewnym przypadku, gdzie konie 
ostraszone zbiegały śię, lecz za założeniem hamulca na- 
tychmiast wstrzymane zostały. Administracja: poczty, a 
mianowicie naczelnik tćjże pan Ottenfels, obćjrzawszy ten 
wynalazek, kazał go użyć do diliżansu Wiedeńskiego 00ś - 
miu siedzeniach, gdzie doskonale się udał. Wynalazca 
otrzymał patent na swój wynalazek. 
-- Człowiek zręcznością i wytrwaniem może zrobić rzeczy 


' zdające się niepodobnómi; tego nawy dał dowód prosty j 


rzemieślnik zegarmittrz w Kliwii. Zrobił igliczkę zwyczaj- 
nćj wielkości, która wydrążona wewnątrz, ma w sobie no- 
życzki, scyzoryk, naparstek i szpilkę. Trzy pićrwsze przed- 
mioty zaledwo dojrzane okiem, okazują się przez szkło po 
większające jako będące zupełnie wykończonćj: roboty. I 
tak np. scyzoryk, opatrzony jest srebrnemi okładkami ze 
złotćmi ozdobami i zwyczajną sprężyną do otwierania. Na 
naparstku oprócz bardzo ozdobnie zrobionego brzegu , po- 
strzedz można 136 dziurek. Główka u zlotéj szpilki daje 
się odszrubować, a w ten czas daje się widzieć jeszcze igła. 
Rzemieślnik chce jeszcze swoje dzieło zbogacić 24 przed- 
miofami: to jest dwunastą igłami i tyluż szpilkami, 


- WIADOMOSCI NAUKOWE. 


Zdania Napoleona o literaturze. 


_ Po batalji pod Ejlau, przebywał Napoleon czas nieja- 
ki w zamku Finkenstein o mil 8 od Malborga: złamiąd 
wydawał rozkazy i wojsku swemu i ministrom zarządza- 
jącym Francją w jego niebytności. Minister spraw we- 
wnętrznych przesłał mu projekt założenia szkoły specjal- 
nej literatury w Paryżu; oto jest odpowiedź Napoleona, 
Którą poraz pierwszy drukiem ogłosił dziennik Czas. 
Żąda minister szkół specjalnych literatury: trudno mi 
jest wiedzieć co może znaczyć nazwisko szkoły specjalnćj 
literatury. Ma być tam wykładany kurs wymowy., kurs 
poezji..... Ale cóż więcój można nauczyć młodzieńca o 
wymowie i poezji, nadto czego się już nauczył w reto- 
ryce? W kilka miesięcy pojmie mechanizm poezji, poj- 
mie mechanizm wymowy. Dobrze pisać wićrszem i pro- 
Zà, znaczy to literaturę; ale w tćj nauce nie masz nic cze- 
goby już w liceach nię uczono. Uczą pisać poprawnie, ob- 
znajamiają z dobremi wzorami, z wzorami dobrego gustu; 
wskazują co gust uświęcił , rozwijają prawidła składania 
jużto trajedji, już komedji, jaż epopei, juź pieśni. Ale 
tam nie uczą robić trajedje, komedje, poemała, pieśni. 
Dar twórczy w literaturze, tak jak w muzyce, malarstwie, 
jest darem do osoby tylko przywiązanym; zależy on li na 
zdolnościach których rózwinięcia mogą sprzyjać pewne o- 
koliczności, obyczaje, czas w którym Żyje. W takowych 
utworach dowcipu lub jenjnszu , dowcip i jenjusz same 
przez się przychodzą doświelkich rezultatów. Nie prze- 


s 1488 ) 
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wyższyliśmy Greków ani w trajedji, aui w komedji, ani w. 


poezji epicznćj, bo dotąd/ich dzieła za wzór nam służą; 
gdy tymczasem każdy wiek coraz dalój pomyka umieję- 
tności Ścisłe, to jest znajomość faktów, posirzeżeń i po- 
równywań. Wiemy o tém z taką pewnością jak to, Że nie» 
podobna jest aby nauczyciel literatury tradnił się rozwi- 
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janiem wszelkich władz umysłu, które zdolne są przyjąć 
wykształcenie. A więc rzecz będzie o grammatyce i reto- 
ryce; a tego uczniowie pićrwćj już w liceach się nauczyli, 
Ależ tam wykładają kursa, rozprawiają, cytują przykłady, 
wzory...” Niech więc to dzieje się w salonie, gdzie są ko- 
biety, ludzie dowcipni; bo tamte szkóły niczem innem nie. 
są, tylko wielkiemi kawiarniami Jiterackiemi. Będą tąam 
może rozbierali dzieła starożytne? Ale co oni poświedzą 
czegoby już nie powiedziano. Będą może rozbierać dzie- 
ła nowożytne? — W téj mierze ostróżność jest cnotą. Jak 
więc trudno pojąć co może znaczyć szkoła specjalna li- 
teratury, tak łatwo zrozumićć eo znaczy kompanja, zgro- 
madzenie salonowe, zgromadzenie naukowe; bo tam roz- 
prawiają i uczą. Wszystko to jest przydatne, nie do wy- 
chowania we właściwóm znaczeniu tego wyrazu, nie do 
ukształcenia wyższych talentów, ale do uprzyjemnienia to» 
warzyskiego pożycia. Góż czynić wypada chcąc adzielić 
umysłowi tego co mu potrzeba aby nie był wstrzymany 
w śwojóm rozwijaniu się? Oto dobrych szkół, dobrego 
wykładu retoryki; a temu wszystkiemu juź uczyniły za- 
dość licea. Niech będzie professor literatury, ale niech 
będzie tylko obok professora matematyki i tea niech wy= 
kłada prawa astronomii , optyki , mechanikii niech uczą 
się uczniowie sztuki cięcia kamieni i t. d.; wreszcie wszy- 
stkiego czego ich nie uczono w liceach, ponieważ byli wte- 
dy za młodzi, a wychowanie takie użyteczne w stanie ja- 
ki kaźdy z nich może sobie potém obrać , ale którego 
jeszcze nie obrał, wymaga po nas abyśmy się wstrzymali 
aż dojdzie lat dojrzalszych. Professor literatury, jeźli ma 
dowcip, zabawia słuchaczów; zajmuje ich uwagę, jeśli u- 
mie zająć ; ale nie rozwija w nich Żadnych zasad, ĉa- 
li nie zaszczepia i nic słanowczego nie 


dnych nowych myś 
idet, szkolne tylko nauki przypomina; 


podaje- co do prawi 


s ANN SĘ PRE ZŹ Ei 
sam zaś skończywszy swój zawód nauczycielski, po czier 


dziestu leciech prac naukowych tyle będzie umiał wo- 
statnim roku co umiał w piórwszym. Znać będzie lepiej 
autorów, lepićj będzie umiał ich oceniać; ale też nic wię- 
céj nie będziemy widzieli w téj jego nauce, nad opinję 
jednego individuum: tego zaś coby dowodziło postęp sztu- 
ki, lub coby mu drogę torowało, pewnie nie ujrzymy. 
Prędzćj dla grammatyki można utworzyć szkołę spe- 
cjalną; grunt jéj opiera się na postrzeżeniach, gdyż sposób 
mówienia ze sposobu pojmowania wynika. Ale ta nauka 
Ściśle wiążąca się zideologją, tak jeszcze „jest ciemna, iż 
jedyne jej zastosowanie okazało się użytecznóm tylko na 
głacho-niemych: ten instytut jest prawdziwą szkołą spe- 
cjalną grammatyki, R” 
Wymowa tedy i poezja, nie mogą mićć szkół specjalnych, 
ponieważ nie mają w sobie nic stanowczego; a to co rzo- 
czywiście mają, to co może być nauczanćm, pewnie nie 
było lepiej wiadome ani Cyceronowi ani Rasynowi, jak do- 
bremu studentowi z liceum. AES 
Ale są inne gałęzie nauk, które w pewnćj mierze ; 
mogą wymagać założenia szkół specjalnych ; mówię o Je“ 
ografji i of historji. E 


(Dokończenie nastąpi) 


TEATR NARODOWY. — Sroka złodzićj. * 
TEATR ROZMAITOŚCI, — Czarny człowiek, 
teatr. 
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